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SKARGA UBOGIEY SZLACHTY
J ' ;

Na otworzone w Polfzcze Konwikty, 

Podczas Seymikow zaniefiona.

Jaśnie Oświeceni, Jaśnie Wielmożni, Wielmożni, Nafi 

Wielce Mciwi Panowie, Bracia j  Dobrodzieie.

Zegośmy dotąd naybardziey żądali, y  c a  nam ledynie, iako 
ubogiey a podupadłey Szlachcie w zbliżaiącey fie coraz ofta- 

tniey prawie zgubie y ruinie nafzey, przynieść pociechę y nadzie
lę mogło, to nam teraz Opatrzność Boika, która y naywiękfzych, 
opufzczonych od wfzyitkich, Sierot w fwoiey ma zawfze pieczy, y 
pamięci, y która pofpolicie iednych ubogich ludzi potrzeby przez 
drugich możnieyizych opatrować zwykła: Ta nam, mówię, to,
czegośmy dotąd oczekiwali ledynie, y zadali, w terażnieyfzym o- 
to czaiic łaikawje y miłościwie zrządziła. Otó bowiem ziechali- 
ście fie ] :j. O O .] J W W . W  W. Mciwi Panowie na te poprzedzaiące 
przyizły Seym walny a zwykłe Woiewodztw Obrady, dla obmy
ślania Dobra pofpolitego Oyczyzny nafzey, w tym tedy czafie o- 
ftatniego,który nam zoitał,chwytamy fię fpofobu,y Wam iedynie po 
BO GU  krzywdy nafze y uciemiężenia, abyście ie fpolną Rada wa-. 
fzą oddalić od na& raczyli, fzczerze y poufale iako przed Starfzemi 
Bracią natzemi przełożyć,y na nie fięuikarżyę umyśliliśmy: 

Wiadomo to iuż całey Polfzcze, iakodchmośc Duchowni Szko- 
i ; i łami
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!ami fie bawiący, czyto z pogardy ubogiey krwie Szlacheckiey, de- 
go im (iesli to prawda) BOŻE niepamiecay, y odpuść: Cz}łi też
fprzykrzywfzy fnać fobie publiczny w "Szkołach wfzyitkiey wobeę 
tak, doitatniey iako y ubożiżey Młodzi Polfkiey Edukacyą,(do czc* 
go iednak uftawamifwemi obowiązani fą) pootwierali po prze- 
dnieyfzych Miallach, y iefzcze coraz wiecey otwierać, y rozmnażać 
ufilui  ̂ Konwikty, czyli Collegia Nobiłium, do których famc tylko 
Panięta znaczne, y  móżńieyizych Szlacheckich Synów zkad tylko 
mogą, garn^, y zabierała, pien;cżney za to, a niemałey wprawdzie, 
owizem mowie Ce może,, iż nad iMżność wyciagaiąc od nich ro- 
czney zapłaty. Prawda to, że IchMośc ten fwóy poitepek, y ten 
nowy przemyli, czyli wymyli raczey arcy-ślicznym wprawdzie po- 
fpolitego dobra imieniem zaizczycić, wliawic po całey Polfzcze, y 
pokryć uiiłuia; Aleiaki to k ii pod tą kfztałtnra a prawie obłudny 
y  zmyślony pokrywka pofpolitegp dabra,uiżczerbek onegoż, a przy  ̂
fżła (nied.iy BOŻE) zguba y ruina raczey, kto tego zwlaizćza na 
przyfzłe lie rzeczy,;które ztad za czaiem wyniknaćby mogły, zapa- 
trui§cy,,nie widzi?,

v Mowim-to y powtarzamy śmiele: że takowy nowo wprowadzony 
do nas fpofób ćwiczenia w naukach Młodzi Pollkicy, czyniący 
zwłafzcza, różnice miedzy Synami iedmey Że Matki G y c z y z n y  na«', 
fzey, rozfeczaiacy doitatnich od ubogich dzieci Szlacheckich,mia- 
fto tego, coby miał fprawić pomnożenie dobra polpolitego, krzy  ̂
wde mu raczey wielka przynoC;. krzywdę niemniej Subitancyom 
Szlacheckim, a co naygortża: oczywift§ prawie ile wolnemu Nar o i 
dowi Palikiemu zguba, y upadkieimzłotey wolności grozi.

Naprzód albowiem to pewna: że dobro pofpolite Oyczyzny na- 
feey miedzy innemi zawiflto na ćwiczeniu w naukach Młodzi nafzey
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PoIfkiey,do czego fię naywięcey (bo im to przyznać należy) Ićhmośd 
Duchowni Szkołami iie bawiący z fwoiey ftrony przykładaią: T o  
mowie dobjo pofpoiite, Me w tey Rzeczypofpołitey, gdzie iię wfzy- 
fcy Szlachta równością ząfzczycamy, należy na tym: aby wfzyitkie 
bez żadney, iak mówią, excepcyi Stany teyżeRzeczypoipoiitey mia«? 
ły wfzelkafpofbhność, y łatwość do nabycia z młodych lat poleru 
y nauk fobie przyzwoitych; przeczyć temu, co fię rzekło,me można; 
Bo tym famym nie potpolite, aie tylko fzczegulne, czyli przywatne 
dobro zwacby iie powinno, gdyby tylko niektórzy: to ięit doita- 
tnieyfi mieli dla hebie tę fpofobnośc y łatwość, a ubożii, lubo tacyż 
y  teyże co y  tamci Oyczyzny Synowie,tego fobie fzczęścia.pozwo
łanego nie mieli. • • 4

Terazże iuź. cdionm y tę kfztałtną maizkarkę, czyi i zaiłonkę 
pofpolitego niby dobra,którą IchMośc przerzeczeni Duchowni no
wy ten fpófob ćwiczenia Młodzi w Konwiktach pokr-ywaią, przypa
trzmy iie ieno a izczerze tcy potrawie Oyczyzny nafzey, która ciż 
Ichmosć za czafem uformują: Takielito będzie dobro pofpolite,
gdźie tylko fami maiętni y  bogatii wyćwiczeni w naukach wycho
dzić z Konwiktów będą, .a ubożii Synowie Szlacheccy w proftocie y 
nieumieiętnośei, niemogący zatym dalfzego.dla fiebie (zukać fzczę- 
scia, y fpofobu uczciwego życia, zoitaną? Bo prawdę mówiąc, na 
coż profzę innego Ićhmosć Duchowni przez te wnieiione do Pol- 
fki Konwikty, chocci może nie z wyraźnego -umyfłu, rzeczą iednak 
famą zakrawaią, ieżeli nie na to, aby uboż-fzych Synów Szlacheckich 
od przyzwoitych a potrzebnych fobie nauk wcale oditrychneli? a- 
by im wfzejką fpofobnośc do zwykłego przy Szkołach publicznych 
odleli poleru, aby im do fzukania dla fiebie dalfzego fzczęścia y 
promocyi zagrodzili drogę? aby zgoła uboga krew Szlacheckąrwię- 
kfzą nierównie część Oyczyzny, wfzezerą proftotę, grubiaęftwo, a. 
prawe poddanftwo obrocilh 2 Pe-
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Pewnie na to rzeka Ich Mość Duchowni:; wfzakże. fą wy iła wionę 
y otworzone Szkoły po wielu miaftach Publiczne, gdzie i dla do- 
itatnich y dla ubogich zarowno Tą wfżelkie opatrzone wygody y po 
mocy do nabycia nauk., A h  dałby B O G , ¿eby fie to prawdziwie 
mówić mogło! Ale naprzód izałi to-* nie oczywiita y nieiawna 
wfzyftkim prawda ieit: ze Ich Mość wfzyitkie fwoie prze my iły y 
barania około pomnożenia nauk, do iamych, fzczcgiilnie Konwi
któw przenolzą, y co nay celnicy (ze Subiekta wyznaczają do nich, a 
o Szkoły publiczne mniey dbaiąc  ̂Profeilbrow do nich nie z wielką 
pilnością dobieraią? A  nawet co ieit rzćcz arcynieznośnai Gdy 
iie trafi, ze który Profeffor w publicznych Szkołach, należycie, y z 
wielkim pożytkiem Uczniów twoich,, tlrżedow i Twemu w uczeniu 
zadofyć czynić (tara fie, tedy zaraz, zaciąga na fie krzywe oko y 
prześladowania tych Irhmościow, którzy tą Profeiiorami w Konwi
ktach, właihie iakby to z uymą y ufiżczerbkiem ich iławy być mia
ło; żc tak dobrze/inni w Szkołach publiczny cli, iak oni w Konwi
ktach uczą.Myślą:*znać fobie bez wątpienia.Ichmośćf iżby fie nietak 
podobno, znacznieyfze Panie ta y dzieci; Szlacheckie do Konwiktów 
eifneły, gdyby równe w nauk ach ćwiczenie y w Szkołach publicznych 
znaleść dla fiebie mogli.. Przetoż wiec prześladuią tych; którzy w 
Szkołach publicznych pilności; do pomnożenia nauk przykładała. 
Mamy zaś pewną o tym wiadomość od tych iamych, którzy Szko
ły publiczne u Ich Mościow traktuią,, iż tak iie w famey rzeczy 
dzieie. A ieltże to proizę rzecz przyzwoita,, ieuże godziwa? Nie 
ieitże to prywatnego raczey niż'publicznego dobra, fzkodliwa mi
łość, y (zukanie?

Ale choćby y w publicznych Szkołach’ przykładana była wfzel- 
ka pilność do pomnożenia nauk, na coż fie to wfzyitko przyda 
ai^ożfzym zwłaizc^a Synom *Szlacheckim,kieriy Konwikty coraz to
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wiecey mnożyć fis yrozfzeracbedą. Bo iż wfzyftkich prawie znia- 
cznieyizych Pa.oiąt ze Szkół Publicznych te nklżezł-Hie Konwikty 
chwytaią; coż proizę daley za fpofob trzymania iie przy Szkołach 
dla tychże Synów ubożfzey Szlachty bedziePCo za nadzieia dla nich 
zoftanie urośnienia w dalize fzczeście, ktdre naywiecey od nauki y 
.ęwieztnia młodych lat zawiiło? "Nickazdcgn wprawdzie ubogrgp 
Szlachcica itać na to, aby Synom fwoim potrzebny na Szkoły mógł 
nakład łożyć, Przedtym fzcześliwiżych onych wieków, ubożii y 
niedoilatni Synowie Szlacheccy mieli te ipoiobnośeuiż iie pofpo- 
licie w publicznych Szkołach mieścili przy boku znacz nieyfzych 

' Paniąt, iuż na ufłudze. y Aiiyilency.i iuż na domowym ich dozo
rze zoltaiąc; y tak było widzieć dziwny a. śliczny-rząd Opatrzności 
Pana B O G A ,że fpolną wzajemnością y uboga Szlachta Panom .z 
młodych lat fwoie uiługe wyświadczała, y Panowie wzaiem uba- 
jgiey Szlachcie do ćwiczenia iie przy fobie w naukach,a potym do 
„daliżego fzczescia pomoc y reke podawali..

Y ztąd ci to ztąd Mciwf Panowie wynikało-w innych RzeczypOr 
ipolitty okazyach niemałe publiczne dobro.. Ztąd kwitneła w Qy~ 
czyznie naizey zabrana z młodych lat miedzy wfzyitkicmi Scanarni 
uprzeymość,rovvnośc,itaropolfka izczerośc. miłość zobopolna, Jr ie 
dnomyślna prawie miedzy temiż Stanami Rzeczypolpolitey zgoda; 
.ztąd pochodziło:, iż z wycwiczoney w Szkołach ubogiey Szlache
ck ie j Młodzi, Trybunały y PaLeitry miały godnych y Sędziów, y 
rozumnych a biegłych w Oyezyiłym Prawie ludzi, y Krafomow- 
cow; Kościoły, Plebanie mMy mądrych y pobożnych Kapłanów; 
Prałatów y Biikupow Dyecezye, Żakony fieęsż uczonemi ludźmi 
napełniały. Panowie,. Senatorowie Połfcy mieli ztąd przy boku 
fwoim rozumnych, biegłych’ w rzeczach y doświadczonych mę
żów, których“ rozmaitemu lćntymenumi w każdey materyi fwoie
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zdania miarkuiąc, mądrze na podziw y świątobliwie Senatorskie 
Rady Sprawowali. Tak to mówię wiele dobra pofpolitego z.cwi 
czenia ubogiey Szlacheckiej Młodzi w publicznych Szkołach, a to 
przy boku znaeznieylzych Pąniąt ną całą Ojczyznę wypływało. A  
ieżeii y tych iefzcze wieków z podobnych' ludzi Oyczyzna naiza 
ma jakikolwiek 4woy ząfzczyt, pomoc, y pociechę, tedy fie to nay
więcey itarodawney w publicznych Szkołach Bdukacyi ' Szlaehe- 
ckiey młodzi przyznać powinno.

Teraz zaś ]]. 0 0 . jj. W W . Mciwi Panowie zważcie wafzym 
■głębokim rozlądkiem (amii Kiedy Ichmość Duchowni ze Szkół 
publicznych co znacznieyfzych a pieniężnych Paniąt co żywo,zkąd 
tylko mcga, do Konwiktów garną, gdzie tyiko' fam i fą ich Dozor
cami, a nawet y do pofług ubogiej krwi Szlacheckiey niebiorą, ale 
tylko poipolicie Lokaiow Cudzoziemców Iprowadzaią, y chlebcm 
Polfkim ich karmią, co ztąd za krzywda ubożfzey Szlacheckiey mło
dzi, co za fzkoda zatym Oyczyznie całey, y dobru pofpolitcmu 
dzieie fię> Krzywda, mówię, a ta oczywiita ieft dla dzieci nafzyJi 
y prawie oftatnia ubogiey krwie Szlachtękiey z niemałym ufzczerb- 
kiem dobra pofpolitego zguba, y poniżenie. Bo coż profzę z nie • 
mi poczniem: Jako ich do nauk ipofobić będziem, kiedy oto w 
publicznych Szkołach famo prawie uboitwo pozostało? jakoż iie 
ubogi przy ubogim pożywi? A  luboc wprawdzie iakakólwiek ie
fzcze liczba doiłatnieylzych Szlacheckich dzieci w publicznych 
Szkołach znaleść fię może, ale iak fię więcej Konwiktów otworzy 
y tę refztę Paniąt Ich Mość Duchowni bez wątpienia pozabieraią. 
A  nafzeż wiec ubogie dzieci Szlacheckie dokąd fie obroca? Ke
. . .  i, O  o .  (  a

dy ich podzieiem? Przyidzie ani wątpić na to, iż ie chyba do radła 
y .do roli w raz z poddanikiemi fynami przyuczać będziem mufieli! 
Przyidzie na to, że Ich Mość publiczne Szkoły pozanjykaią. B o k o
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goz zaczafem w nich uczyć bedą, kiedy Konwikty ydla* dodatnich, 
dzieci Szlacheckich pootwierali, y dla młodzi nawet m bykiey kon
dycji, iako iłyizemy, otwierać zamyśla-ią? T o ć  iuż uboga Szlachta 
nic bedzie miała żadnego fpofobu przy publicznych Szkołach- mie- 
Czczenia Synów Twoich. A  nareście przy idzie do tego Mciwi Pa
nowie* czego nieday BOŻE! że Trybunały, Ziemftwa, Grody po
trzebować beda ludzi do umieietności prawa'Gyczyitego tpotobią-- 
cych fie, a mieć ich nic bedą. Kościoły, Plebanie po Dyecezyach 
potrzebować bedą Uczonych Kapłanów, a tym czafem pultkami 
ftać-bedą;. Panowie iaini Policy fzukać bedą na adminiitracye dobr 
twoich, na Ekonomie, ludzi przynajmniej cżytac y pi tac iimieią- 
cych; y znai-ących iie na rachunkach, a-nigdzie ich niedoftaną, chy
ba Cudzoziemców na iedyny wttyd y hańbę Połfkiego narodu i pro
wadzać beda mufieli. Zgoła-przyidzie na to, że ubogi ttan Szlache
cki znifzczeie wcale, y w poddańitwo iię obroci. Otoż to takie 
bedzie publiczne dobro Mciwi Panowie* o które iie Ich Mość Du
chowni przez fwoie Konwikty ftaraią.

A h przebóg! Mciwi Panowie kto tir oczywiście nie widzi: iż tym 
fpoibbem Ich Mość Duchowni odbieraią chleb ubogim dzieciom 
Szlacheękim, a tym famym krzywdę polpolitemu dobiu czynią? 
Kto icfzcze y tego nie widzi, że tym ipoibbem czynią krzywdę na
wet Subltancyom Szlacheckim-, a fami raczej iiebie bogacą? Czy
li to bowiem nie iawna rzecz,/że założone od nich Konwikty wie- 
cey im nierównie przynofzą zyikli, y intraty, niżeli w itałych y nie 
ruchomych dobrach przez Konityiucye pozwolone im Fundufze? 
Oto ieden Warfzawfki Konwikt, gdzie iedni po ito bliiko Czerwo
nych złotych, a drudzy y wieceyco rok wyliczaią; ogułem fześc 
tyf £cy Czerwonych złotych. A drugi tamże, gdzie liczą po tyliąc 
tynibw także biorąc ogułem,kilka Tyiiecy Czerwonych złotych co. 
rocznie, iako iaka otchłań gotowych "pieniędzy pożerai a. A  ma-
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łaż to liyma Szlacheckich Intrat y fcrtun? Co przedtym maietny 
Szlachcic tyfiąc naprzykład złotych na Edukacyą dwóch Synów 
przy Szkołach przez rok wyłożył, to teraz częścią przez wrodzo
na miłość ku dzieciom, częścią przez ow przepych, aby fie niedac 
doltetnieyfzym w Ędukacyi Synów przesadzić, na to fie kafze, y 
odważa; że choćby fie y zapożyczyć, ażeby iednak dwa tyfiace 
bliiko od iednego w Konwikcie zapłacić,, Coż, nie ieftżeto zna
czny ulzczerbek Subiłancyi Szlacheckich?

Wiem, że to dla Ichm ości ow Duchownych wielce rzecz powa
bna, y z wielkim zyikiem dla nich przychodzi takowych Konwi
któw otwieranie, bo za tc pieniądze, ktąre ikłądaią Konwiktorowie, 
bez zadney inney Fundacji kilkanaście twoich Ofob Zakonnych 
żywić y odziewać megą, Przeto fie iuz z tym poniekąd daiąfty- 
fzeć: Izby lepiey było publiczne Szkoły pozamykać, a lamę Kon
wikty otwierać. Wierze;, bo im publiczne Szkoły takiego zyiku 
y intraty nieprzynofzą iako Konwikty. Jakoż zaprawdę: niech ie- 
no Rzeczpoipolita nie węyrzy w to, niech iie łatwą pokaże Ichmo • 
ściom Duchownym w zakładaniu pomienionych Konwiktów po 
wfzyitkich, iako fie zanofi na to, przedmeyfzych miaitach, uyrzycic, 
uyrzycie w krotce Mciwi Panowie, iako wiekfzą cześć ikarbu Pol
skiego y Szlachęckich Fortun famę Konwikty pożerać beda, iako 
Ich Mość Duchowni nie fżukaiąc innych, prawem dla fiebic opi- 
fanyrh fundacyi, do takowych fię Konwiktów co żywo rzucą, y 
niemi miafta pozawalaią.

A małoż to iuż profze kofztuie Rzeczpoipolitą Ędukacyą Polikiey 
Młodzi, która oto tak wiele dobr Ziemfkich dziedzicznym prawem 
Ichmościora Duchownym,tym końcem,aby ćwiczyli młodż Szlache
tną w naukach, ponadawała? Za co ż  tedy wyciągaią Ichmość, aby

■ - * - . . * • - w " * ' H
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iię im iefzcze gotowemi pieniędzmi opłacano? Ale mówią: Metrom 
do uczenia Cudzoziemskich iezykow piacie .potrzeba. Prawda» ale 
na to'Pa fundufze ichmśęiom nadane. Umnieyfzyć by fobie khmośc 
expenfow niepotrzebnych powinni, a obracać ie na trzymanie Mę 

-trow przy Szkołach y iezykow uczenie,aby uczynili zadofyc inten- 
.cyom?Fundatorow fwofch. A  prócz tegoidą lefzcze fortuny Szla
checkie dla Ichmściow Zakonników do cudzych kraiow* czemuzby 

•ci fami powrociwfzy z nich wydoskonaleni, przez powinny wdzię
czność y fprawiedliwość nie mieli uey przyiługi wlafneyOyczyznie 
świadczyć,żeby iezykow y  innych nauk w publicznych Szkołach 
darmo bez żadney zapłaty uczyli? Bo izaliż to, profzc, nie iawny u- 

•fzczerbek Rzeczypofpolitey y iorttin Szlacheckich; y dobra nieru
chome, y gotowe do ciidzyrh kraiow pieniądze Ichmciom Ducho- 
•wnym dawać; aby trzymali ludzi zgodnych do ćwiczenia młodzi, .y 
-iefzcze nad to na Metrów, iako mówią, gotowe im liczyć pieniądze? 
A  iefzcze niedość y na tym. Bo kto fie .chce wydoikonalić zwła

szcza w ięzykach, mufi koniecznie do cudzych kraiow iechać, iako 
z  doświadczenia mamy. Prożno fie tedy fzczycą Ichmość, że u- 

imnieyfzyli kolżtow Polakom, które przedtym na cudze kraie obra
cali: Owfzcm ich icfzcze więcej przez fwoie Konwikty przyczy
nili, Niefąż to tedy zbytki oczywifłe y wymyiły? Nie ieftże to 
'pod pokrywką publicznego dobra, złupienie raczey fortun, y Sub- 
itancyi Szlacheckich, a włafnego zyiku fzukanie?

Nieznośna to wfzyitko, co ile dotych czas rzekło, rzecz ieft dja 
nas, ale ielzcze y to nielżcyLza, JJ.OO. JJ.WW. Mciwi Panowie, m  
co izczegulny wzgląd mieć powinniście: Iż takowych Konwiktów 
pomnożenie wielce fie być zdaie fzkodliwe wolnemu Narodowi 
Polskiemu y oczywiitą nam, iakom rzekł ma .początku, zgubą y ru
iną teyże nafzey złotey wolności grozi. •

' i  Rzecz
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Rzecz bowiem naprzód przyzwoita fi£ żdaie, y  w cale z rozu
mem zgadzaiaca: aby w wolnym Narodzie młodych Edukacya ta* 
kowa była, któraby nieznofiła Rowności Szłacheckiey, ale owfzem 
żeby i$ tym bardziey w iercach młodych Polakow gruntowała, y 
z młodych lat utwierdzała;, żeby ich przyuczała, za młodu do fkar- 
bienia tobie wzaiemnych Braterik ich aiłektow, y przyiażni, a to 
bez żadnego względu na nierówność fortuny, lub Urzędów Oy- 4 
ćżyftych y godności, jako bowiem w równości fa urodzeni Pola
cy y w równości zawfze żyć maia,takby też należało: aby w ró
wności; z młodych lat edukowani, y w naukach ćwiczeni byli,. :

- . * \ 4i - : . ■
Teraz zaś kiedy doilatnieyfi od ubożfzych rozdzielona y ofó- 

bną w Konwiktach mai  ̂Edukacya,kiedy famiż Profehorowie, b^dź 
w Kościele, bądź w kompaniach,, lub innych pofiedzeniach pier- 
wfze im mieyfce daia, niż innym w publicznych Szkołach zoitai^- 
eym, mówi§c niewicm na iakim fundamencie, iż Konwiktorowie 
zwać iie Kawalerami powinni, a w Szkołach uczący fie Studentami; 
kiedy iefzcze iami Konwiktorowie na publicznych popifuiafięTe- 
atrach, a o Studentach wcale nic Ichmość niedhaig, y nieczyni^ ich 
tego potrzebnego ćwiczenia uczeltnikami; profze wiec,do iakiegp 
celu takowa zmierza Edukacya?. Co tey za dallze zamyfły? Co za 

‘ fkutki w krótkim czafie. wyniknąć mogą? które iuż oto y teraz do- 
fyć iie iawnie wydaia; kiedy Konwiktorowie mniemani Kawalera- J 
wie Studentami gardzą lekce ich fobie ważą, wlzelkiego z niemi 
towarzyitwa y rozmowy unikaia, maiąc to fobie za iakowyś w y
myślny punkt honoru, ze Studentami iie niewdawae, nie przefta- 
wać, niezahierać znaiómości, ani rozmawiać z niemi? kiedy nawet 
w publicznych Proceilyach y nabożeńitwach, wftydzą fie wcale, y 
poczytuj, lobie za. iakąś nieprzyzwoitość,. iść razem ze Studenta
m i  ’
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jeżeli tedy teraz ta przywłafzczona (obie iakowaś różność czy
li dyttynkeya z młodemi laty y z pychą złączona rośnie iuż,y co
raz iie bardziąy korzeni, y rozkrzewia, rzccz pcwna a niewątpliwa, 
że y w daiiżym wieku ta hardośc wolnemu Narodowi zawfze obrzy
dliwa gore brać bedzie; ile, że iako,z młodych lat do tey równości 
y zobopoiney poufałości nieprzy uczeń i. bed a, tak nią iie zawfze 
brzydzić y na nią w wolnym Narodzie farkać bez pochyby bedą:
A nie wynika ż ztąd oczy wille dla wolnoŚGi PoKkiey zguby nie be • 
fpieczenitwo? Jeżeii cudze kraie: fama .nawet .Francyą farka iuż na 
te Konwikty y uikarża iie, iako. ftyizemy,dla wieju fnac fzkod do
bra publicznego, które z nich wymkaiące.poilrzega; o iako dopie- 
roż bardziey nam Polakom w toby weyrzeć,a wczefnie należało, że 
by pomienione Konwikty nie wyfzły kiedy na zgubm y ruinę złotey 
wolności nafzey. Có iuż wyfokim zdaniem fwym' zdał fie prze
niknąć pewny w Polizcze Senator” y wielki Statyila, gdy fie z tym 
dał iłyfzec: Iż teraznieyfze, prawi, Konwikty fą to Seminaria zgu
by wolności Polikiey, Coż tu iefzczc mówić o cudzoziemfkich. 
iezykach zwłafzcza Francuik im, którego Ichmość w Konwiktach 
Baybardziey ucza y .na nim całą iuż prawie dofkonałość y umieię - 
tnośc pokładaią; iako y to iect .nafieniem poróżnienia ferc y umy- 
iłow Polfkich, a zatym wielkim, nic day Boże, dla wolnego Narodu 
mebefpieczeóitweim Bo pofpolicie ci, którzy cokolwiek Cudzo- 
ziemikich iezykow zakofztuią, iuż włąfnym Połikim y [^acińfkim 
gardza, gardzą nawet y temi, y za nic ich maią, z któremi iie po Cu- 
dzoziemfku rozmówić niemogą, y od Ich kompanii y od rozmowy, 
z niemi unikaia. ; ’ "• ,l‘t ’ - 0 * • - . . i

Toć prawda, że ganić powfzechnie ćwiczenia w Cudzoziemikich 
iezykach niepodobna,ile że temi zwłafzcza czaiy fą potrzebne Po- 
Iąkom, ale żeby na tey tylko umieietności wfzyitk^ doikonałość za-

z la- -f a
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iadzać, a iefzcze ze wzgardy Polskiego y ^ar-cmfkiego tak powfze- 
ehnego ięzyka, to rzecz arcy-niechwalebna y wcale niezdobiąca Po
laków. Bo znąc,iż niemaią miłości dobra pofpolitego,y Iławy Oy- 
czyzny włafney* kiedy wfzyitkie rzeczy Cudzoziemskie, y ftroy,y fc- 
zyki, y obyczaie nad fwoie Oyczyite przenofzą y przekfadaią* By 
dobrze życzyli Oyczyznie y je y  fła wy Szukali, tedy by fie tak Starali 
o wypolerowanie y ięzyka Ojczystego, y nauk, y obyczaiow, iako 
fie inni Cudzoziemcy itaraią. Mielić w prawdzie tę gorliwość do 
zbira pofpolitego y Iławy O jczyzny włafney Iłarodawni Polacy, kiedy 
roku 1Ó69. Rzeezpofpolita zgromadzona na Seymie, gdy także po
dobne następowały wzgardy y zaniedbanie ięzyka Polskiego, y ztąd 
niebefpieczeńftwa dla Oyczyzny, kazała wyraźnie w Konltytucyi za 
Króla Michała: żeby ięzyki Polfki y L^acińfki miały iwoie iżczegul- 
ne ćwiczenia, y nigdy zaniedbane niebyły, owfzem w publicznym 
zażywaniu żeby zawfze fwoie mieyfce y powagę miały. A zaś te- 
razniey fzych wieków, zewfząd prawie, a zwłafzcza.z tey nowey w 
Konwiktach Edukacyi na to fie widzę zanofi: że Pólfka nalża w 
krótkim czalie podobno odmienić imię Polfki będzie mufiała. Ja
koż, kto to wie Mościwi Panowie, czy to iamo,że teraznieyii Pola
cy tak fie nie trzymaią w niwczym iedność, rowności y_ zgody ani 
w ięzyku, którym wcale gardzą,ani w zdaniach fwoich, ani w Edu
kacyi młodych, ktoż wie, mówię, czy to Samo nie ieit znakiem przy 
M ey kary Bofkiey, przyfzlcgo, mówię, zamieiżania, rozerwania 
ytzguby wolności nafzey. Takci bowiem Pan B O  G  wielością 
niegdyi y pomisfzaniem iezykow* buduiących Wieżą Babilońską 
(karał; że Się z fobą rozmówić, a zatym zgodzić niemogąc,na wie
le fie narodow rozejść y rozdzielić mufieli, ktoż tedy wie, czyli y 
fcafzey Rzeczypospolitej takaż zguba y rozerwanie nie czeka?

■r Głebokiey to wfzyiiko uwagi godno, co fię dotąd mówiło* 
W y przynaymnieyj otoniemu iakofię pokazało, nieizczęściu, y.

zgu-
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zgubie- ubogiej Szlachty* a oraz dobra pofpolltego y wolności, któ
ra nam te nowo otworzone Konwikty grożą, przez żywy BCGi za*» 
bieżcie wafzą radą, wafzą powaga JJ.U O .j], W  W. Mosciwi Ba* 
nowie. Czas oto macie teraz nayfpoiabnieyfzy przełożyć to wfzyit 
ko przez IchmosciowPofliow Stanom Rzeczypolpolitty zgroma
dzonym na Seymie, y otworzyć wfzjltkim oczy* aby widzieli, na 
iaką ile nieizczcśliwość y zgubę wielkiej części Oyczyzny z tey 
famcy przyczyny zanofi. Przyitniycież tedy na fiebie ten interes 
pofpolitego dobra, interes Szlachty podupadłey, interes Oyczyzny 
całey. W izyfcy o to do was JJ. O O . JJ. W W . Panowie rece 
wznofiemy, bo do kogoż iuż po BCGiJ w tak iawney krzyw* 
dzie nafzey uciekać be mamy? Do was z płaczem y zełzami wo  ̂
łaią y profzą ubogie dziatki nafze, niepozwalaycie im tey krzyw
dy czynić, niedopufzczaycie tego, aby krew Szlachecka dla nie- 
doilatku y uboftwa fwtgo od dawney za powodem nauk odpadać 
promocyi, a w oitatniey poddanikiey proftode, y nieumieietności 
p oniewierać fie miała. Nie cierpcie tego przez miłość BOGA> 
y Oyczyzny, aby im te oftatnią nadzielę fzcześcia daifzego, ktorg 
iedynie w naukach y ćwiczeniu młodych lat iwoich pokładaią,: 
odbierać miano. A  ieżeli was iefzcze te przyczyny, któreśmy./ 
przytoczyli, do przefzkodzenia na publicznych Obradach Seymo- 
wych zamyBfom Ichmościow Duchownych, y do znieiienia, gdy 
by można otworzonych iuż Konwiktów nie wzbudzaią, wżdy 
przynajmniej pomniycie na to,Jj.QO. JJ.WW. Panowie, że nie fą 
ftateczne, iako mówiąs fortunne kołka*mogą zatym fwego czafu 
wasi też Potomkowie na to narzekać, y ufkarżać fie, na co y my 
teraz: że nie bedą mieli ipoiobnośei dać fwoim Syn Dm przyzwo
itego w naukach ćwiczenia; ieżeli pozwolicie na to: aby iie ta
kowe Konwikty, .a.raczej iidła na-wyłowienie pieniędzy y Paniąt 

• -  '................. ' $  • ze
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7t H0 &  pdbliçznydi coraz bardziey rezfècrzaé umiały, Wpraw - 
dzieć my tych nauk, kuore kwitną w" Konwiktach, niegaukmy, ale 
to tylko mówieray; ęzylibyto niechwalebniey,czy niepożyteczniey 
d h  całey Ojczyzny było,.gdyby tego wfzjukiego w publicznych 
Szkołach uczono? A  i owiżein fzczerą prawdę mówiąc, czybyto 
być niepowinno* vMaią Ichmośc Duchowni tak wielkie .nadane 
twoim Kollegiom dobra, doilatnie fundufze; izaliżby te (iako ile iuż 
rzekło.) niewyitarczyły na trzymanie przy Szkołach Metrów do Cu- 
dzoziemfkich iezykow, y innyoh fztuk Kawalerikich? A za cżalem 
też z  tychże Szkół wychodziliby .cwiczcni w'ięzykach y .innych na
ukach iamiż Polacy, którychby mogli Ichmośe z mnieyfzym ko- 
fztem, a z więkiżą dla włalney Oyęzjzny przyiługą miafto Cu
dzoziemców używać.

T o  tedy wfzyitko iako, rzecz iłuiżną uważywfzy, fpraweież to 
wiec JJ. 00 . j j .  W W . Mciwi Panowie wafzą rada y powaga wa- 
izą: Maiąli lie Konwikty dla .famych Paniąt Polikich z  zgubą y
orfatnią ruiną ubogiey Szlachty rozmnażać, niechże raczey te la
mę nauki y ćwiczenia Ichmośc Duchowni do twoich Szkół pu
blicznych wnofzą, a tak w wiekfzey liczbie uczących iiç, y ocho
ta bedzie wieklża do nauk, niż teraż w tak rożnych y podzielo
nych Szkołach, y owa wielce fzkodliwa Szlacheckiej Row^ości, z 
różności Szkół j  nauk powftaiąca uitanie w młodych emulacya, 
y nauki famę wzrolt wiekfzy w Poliżcze brać bedą, y zgoła fło- 
wem mówiąc: Pofpolite dohro zawiiłe po wielkiey części na
ćwiczeniu w naukach młodzi, wfzydkich zarowno Stanów Rzeczy
pospolitej, w fwoiey całości .utrzyma lie.

Jeżeli w.to potraficie, ieżeli dokażecie tego JJ. 00 . JJ. W W . W. 
W . Mciwi Panowie, wlzyitka wam za do uboga Szlachta Polfką, 
wiżyfcy ubodzj Synowie nafi dozgonnie obowiązani b^dą.

Et nati natorum  ̂et qui nascentur ab illis.
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